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N iniejszym  zaw iadam iam y , że  p.

FRANCISZKOWI RABSZTYNOW!
w S © sn ow su§ y ilsa  3 -g o  Maja Mr. 11

powierzyliśmy w y ł ą c z n ą  spizedaż 
kawy naszej firmy w oryginalnym 
opakowaniu, po cenach fabrycznych. 

Kawę wysyłamy w wyborowych g a ­
tunkach i codziennie świeżo paloną.

J. B - Jankiewicz, W arszawa
VRok u ło ż e n ia  1887.

Wspólny front gospodarczy „Polski i Rumunii.
r WARSZAWA, 22. 5. (wł.) Do­
wiadujemy się, że w najbliższych 
dniach wyjeżd -a na tygodniowy po­
był do Bukaresztu doradca finanso­
wy Polski p. Devey. Ze względu na 
pobył min. Kwiatkowskiego w Bu­
kareszcie i na mającą nastąpić wi­

zytę min. Zalewskiego, wyjazd p. 
Deveva ma szczególne znaczenie. 
Mówi się o utworzeniu wspólnego 
frontu gospodarczego między P o l­
ską a Rumunją. Do frontu tego przy­
łączyć się mają wszystkie państwa 
małej ententy.

Prezydent w podróży po Wieikopolsce.
WARSZAWA, 22 5 (wł.) W dniu 

dzisiejszym p. prezydent Rzplitej 
wyjechał na objazd ziemi poznań­

skiej. Celem objazdu jest zwiedze­
nie wzorowych gospodarstw rol­
nych.

Rokowania polsko-niemieckie odroczone.
WARSZAWA, 22. 5. (wł), Roko­

wania polsko niemieckie, które 
miały być w najbliższych dniach 
wznowione, zostały znów odroczo­
ne, ponieważ niemcy nie ustalili

jeszcze swego stanowiska w sze­
regu kwestjach spornych. Przyjazd 
delegacji niemieckiej spodziewany 
jest w początkach czerwca.

Wycieczka amerykańska w Gdyni.
WARSZAWA, 22. 5. (wł.) Jutro zacji amerykańskiej zjednoczenia 

<,W godzinach popołudniowych przy- rzymsko katolickiego. Wycieczka li- 
>bywa do Gdyni wycieczka organi- czy 200 osób,

Attache zagraniczni w Gdyni.
GDYNIA, 22. 5. (wł.) Dziś 22 

^bm. przybyła la z Poznania na 
;holowniku »Ursus« grupa, złożona 
f  19 attache wojskowych zagranicz­

nych, akredytowanych w Warszawie. 
Attache zwiedzili port, oraz łuszczar- 
nię ryżu. Objaśnień udzielał kpt. Za­
leski.

Zgon ś. p. Eug. Majdrowicza.
\p WARSZAWA, 22.5. (wł.) Zmarł 
Onegdaj w Warszawie śp. Eugeniusz* 
Majdrowicz, długoletni dyrektor te­
atrów prowincjonalnych, a między 
tanemi 1 teatru w Sosnowcu, który

Nowa ofiara bandy usyplaezy.

Aresztowani© b. ministra wojny Litwy 
i pięciu oficerów-SotnSków.

KOWNO, 22. 5. Rozeszły się po­
głoski, że aresztowano tu wydalo­
nego niedawno z wojska gen. Dau- 
kantasa, b. ministra wojny. W związ­
ku z zamachem na Waldemarasa 
sędzia śledczy przesłuchiwał dziś 
dwie godziny b. szefa sztabu gene­
ralnego gen. Plechawiciusa.

Do Kowna przybył z Paryża za­

wezwany przez Waldemarasa płk, 
Skorupkis, któremu dyktator litew­
ski zamierza zaofiarować stanowi­
sko szefa sztabu generalnego, albo 
ministra spraw wewnętrznych.

Aresztowania na Litwie trwają w 
dalszvm ciągu. Uwięziono 5 ofice­
rów 5 go pułku lotniczego.

P rzed  wyboram i w AngIJe.
Niezwykła ilość kandydatów.

LONDYN. 22 5. Ogłoszone li­
sty kandydatów do izby gmin za­
wierają 1.728 nazwisk. Jest to po­
raź pierwszy w historii parlamentu 
angielskiego tak wielka liczba kan­
dydatów na listach wyborczych, 
przewyższająca o 500 osób listy 
kandydatów z r. 1925. Konserwa­
tyści wysunęli w tym roku 596 kan­
dydatów, labour party — 571 i li­
beral! 514. Pozostałych 47 kandy­

datów wysuwają niezależni, komu­
niści i inni. Liczba kandydatur ko ­
biecych wynosi 68 osób, z tego 50' 
kandydatek wysuwa labour party, 
25 liberal! i 10 konserwatyści. Na 
liście kandydatów labour party fi­
guruje nazwisko Olivers Baldwins, 
syna premiera. Na tei samej liście 
labour party znajduje się również 
młody Mac Donald, syn p. Ramsy'a.

P recz  z sam ochodam i.
Okupacja szosy  przez chłopów.

WARSZAWA, 22. 5. (wł.) Dziś 
rano u iał miejsce we wsi Walen­
tyn, koło Warszawy, następujący 
wypadek. W ubiegłym tygodniu
mieszkanka tej wsi przejechana zo­
stała przez przejeżdżający samochód 
Wieśniacy postanowili wobec tego 
nie przepuszczać przez wieś żad ­
nych samochodów i położyli u wja

zdu do wsi belki na szosie.
Przejeżdżający dziś autem właś 

ciciel majątku, Jargusińskl przewró 
cił się, nie ponosząc na szczęści* 
szwanku.

Interwencja policji uwolniła dro­
gę z pod okupacji chłopów, przy- 
czem aresztowano trzech najzacięt­
szych wrogów automobilizmu.

Osiem strzałów do macochy.
ŁÓDZ, 21 4. Kolońja Strzałków 

w powiecie kolskim była widownią 
krwawej zbrodni.

Do młodej i ładnej pasierbicy 
wdowy Anny Jaremowej zalecał się 
28-letni Leon Rabiega, syn m iejsco­
wego gospodarza.

Uzyskawszy wzajemność narze­
czonej Rabiega udał się do jej m a­
cochy prosząc o rękę pasierbicy.

Jaremowa odmówiła mu, gdyż R a­
biega słynął jako pijak i hulaka.

Rozgniewany odmową Rabiega 
wydobył rewolwer 1 strzelił, trafia­
jąc Jaremową w piersi.

Gdy ciężko ranna upadła na zie­
mię bez przytomności, pochylił się 
nad leżącą i wpakował Jej jeszcze 
w głowę i piersi 7 kul.

Schwytanie 2 groźnych bandytów.

prowadził, przez^ szereg lat przed 
wojną.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 
24 bm.

KALISZ, 22. 5. Policja schwyta­
ła wczoraj morderców rzeźnika 
Eichmana, którego zwłoki znalezio­
no przed paru dniami z ropłafaną 
czaszką na polach wsi Nosków pod 
Daliszem.

S ą  to znani bandyci Wiktor Jam- 
czak i Ernest Bu3ch, którzy mają 
już na sumieniu niejeden napad ra­
bunkowy.

Zamordowanemu Eichmanowl 
zrabowali oni tylko 100 zł.

Śledztwo ujawniło, że planowali 
oni napad na innego rzeźnika kali­
skiego, niejakiego Bajkiewicza, pro­
ponując mu kupno krowy, ten jed­
nakże, jakby w przeczuciu grożącej 
mu śmierci zdążył wycofać się
w  p o r ę - ^  - u  ^Podczas przeprowadzenia bandy­
tów zebrał się przed komisarjatem 
tłum ludzi, którzy chcieli dokonać 
na zbrodniarzach samosądu.

% KRAKOW, 22. 5. Do komisa­
riatu policji na dworcu kolejowym 
(*głosił się b. sędzia wojskowy Win 
.centy Kwater donosząc, że podczas 
podróży z Lublina jacyś nieznani 
pasażerowie poczęstowali go pa- 

jpierosem, po którego zapaleniu zem ­
dlał. '

Gdy przyszedł do przytomności . . . . . .  . .
zauważył, że wycięto mu kaw ałek ; PoWFÓt STI8K1. KWiatKGWSKŚBfJO. 

/ kieszeni i skradziono portfel, zawie­
rający kilkaset złotych, weksel na 
5000 zł. oraz akcje banku polskiego ,
Nieznajomi usyplacze w między 
czasie się uIotojłL

v  r  '  '  r . V  '•  • -

WARSZAWA, 22. 5. 
powrócił z Rumunji do 
min. przemysłu i handlu 
kowakl

(wł.) Dziś 
Warszawy 
p. Kwiat-

Ambasador włoski
przyjeżdża do Warszawy 28 bm ,

WARSZAWA, 22. 5. (wł.) No­
wy ambasador włoski przybywa do 
Warszawy 28 bm. Podróż z Rzy­
mu odbedzie on samochodem.
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Stałe budynki na P. W, K.
p rz e k a z a n e  b ęd ą  uniwersytetowi 

poznańskiemu.
POZNAN, 22.5. Większa część 

stałych budynków, wzniesionych na 
terenie powszechnej wystawy krajo­
wej w Poznaniu po ukończeniu wy­
stawy przekazaną będzie uniwersy­
tetowi poznańskiemu. Gmachy te 
zużyte zostaną na sale wykładowe 
i laboratoria. Będą to największe 
budynki uniwersyteckie w Europie.

Cudem ocalony.
WARSZAWA, 22. 5. Marja O- 

siecka, zam. w Grodzisku, wyszła 
onegdaj ze swym 6-letnim synem 
Ryszardem w pole sadzić kartofle.

Sprzykrzyło się widocznie mal­
cowi siedzieć obok matki i niezau­
ważony przez nią wszedł na tor 
kolejowy i począł się bawić kamy­
kami.

Nagle Osiecka usłyszała prze­
raźliwy gwizd parowozu 1 za chwi­
lę zobaczyła pędzący pociąg po­
śpieszny wprost na dziecko. Nie­
szczęśliwa matka straciła przytom­
ność, a gdy ocknęła się zobaczyła 
zatrzymany pociąg i ku wielkiemu 
swemu szczęściu żywego i zdrowe­
go synka swego.

Okazało się, że Rysio na widok 
pociągu znalazłszy się między szy­
nami położył się jak długi i tak w 
spokoju przeleżał, aż pociąg prze­
jechał.

Oddany przez starszego konau- 
: tura Kotylińskiego, matce, opowie­
dział, ie  odczuwa silny szmer w u- 
szach, a pozatem zawołał:

Mamo! jestem zupełnie zdrów!
Po chwili pociąg ruszył w dro ­

gę, pasażerowie z a ś  podziwiali spryt 
i niezwykłą roztropność małego 
Pysia:. ________

Śmierć za papierosa.
POZNAN, 22. 5. Na szosie po­

między Zegrzem a Charkowem czte­
rech pijanych osobników zamordo­
wało wczoraj o godz. 12 Michała 
Posuchę, wracającego do domu. Jak 
stwierdzono, powodem morderstwa 
była odmowa przez ofiarę poczęsto­
wania pijaków papierosami, wskutek 
czego jeden z nich dobył rewolwe­
ru i położył Posuchę trupem na 
miejscu

Rażony prądem elektrycznym
BIELSZO WICE. 22. 5. Na terenLe 
kopalni »Skarboferme« w Bielszo- 
wicach przy wykonaniu pracy, zwią­
zanej z naprawą urządzeń elektrycz­
nych w hali maszynowej, rażony zo­
stał prądem o sile 6000 wat, maszy­
nista kopalniany Herman Matuszczyk 

Nieszczęśliwy poniósł śmierć na 
miejscu. Osierocił on żonę i czwo­
ro małych dzieci.

Władze górnicze prowadzą w tej 
sprawie śledztwo, które ustali, kto w 
tym wypadku ponosi winę.

Tragiczny ten wypadek zdarzył 
się w południowych godzinach w 
ubiegłą sobotę.

Straszna śmierć dziecka 
w ukropie.

KATOWICE, 22. 5 Stanisława 
Puchałowa, zam. w Małej Dąbrów­
ce, w przystępie złości pchnęła trzy­
letniego syna sąsiadów, Gerharda 
Pradelskiego, tak silnie, iż ten wpadł 
db' siejącej obok wanny, napełnio­
nej gorącą wodą.

Nieszczęśliwego malca, po wydo 
byciu z wody, silnie poparzonego, 
odwieziono do szpitala, gdzie po 
kilku godzinach okropnych męczar­
ni zakończył życie.

Puchałową przytrzymano w a- 
reszcie policyjnym do dyspozycji 
sądu grodzkiego w Mysłowicach.

Wybory
tir .-1 3 £ r

©

Na dzień 30 maja b. r. roz­
pisane zostały w Anglji wy­
bory do władzy ustawodawczej. 
Z a tydzień więc rozegra się w 
imperjum brylyjskiem bataija, 
której rozwój śledzić będzie 
cały świat polityczny, bez 
przesady, z zapartym tchem. 
Wybory bowiem angielskie jak 
żadne* inne, są  pierwszorzęd- 
nem zdarzeniem politycznem. 
Od ich wyniku zależeć będzie, 
po jakiej linji pójdzie polityka 
zagraniczna m ocarstwa które 
w koncercie świata gra do­
tychczas pierwsze skrzypce. W 
aktualnej bowiem polityce mię­
dzynarodowej wszystkie drogi 
tak jak niegdyś do Rzymu, 
prow adzą obecnie do Londy­
nu. W Londynie krzyżują się, 
Zazębiają interesy wszystkich 
państw, tak nawet potężnych 
jak Stany Zjedn. i Francja. I 
chociaż bez względu na wy­
nik wyborów nie wykluczone, 
że zasadnicza linja w polityce 
zagranicznej Anglji będzie za­
chowana, leży to bowiem w 
dobrze pojętym interesie całe­
go imperjum brytyjskiego, naj­
mniejsze jednak w tej polityce 
zmiany m ogą mieć dla posz­
czególnych państw, których o- 
ne szczególnie będą dotyczyć, 
ogromne znaczenie.

To bowiem, co dla Anglji w 
skali jej wszechświatowych in­
teresów może być drobnostką, 
dla państw słabszych może 
być kwestją: być albo nie być.

Polska w ciągu dziesięciu 
lat od odzyskania niepodle­
głości zdobyła w polityce mię­
dzynarodowej poważną pozy­
cję, sta ła  się ważkim czynni­
kiem. Nie da się więc podpo­
rządkować zmiennym fluktua­
cjom, o ile one miałyby g o ­
dzić w jej żywotne interesy. 
Mimo to i ona musi się z naj- 
mniejszemi zmianami w An­
glji liczyć. Ma bowiem cały 
szereg spraw na porządku 
dziennym polityki m iędzynaro­
dowej, spraw, w których od 
stanowiska Anglji wiele zale­
żeć będzie. Dlatego też w a r­
to zastanowić się, co nas m o­
że w wyniku wyborów angiel­
skich czekać.

Do wyborów angielskich 
stają trzy parlje: konserw atyś­
ci,-liberali i labourzyści. K on­
serwatyści zdobyli w ostatnich 
wyborach przytłaczającą więk­
szość i ster rządów w ciągu 
ubiegłej kadencji do nich nale­
żał. Ubiegła jednak kadencja 
była w rządzeniu szczególnie 
trudna. Masowe bezrobocie, 
wyrażające się w ogromnej cy­
frze półtora miljona bezrobot­
nych, trudności w rokowaniach 
reparacyjnych z Niemcami, tru ­
dności w dominjach, a szcze­
gólnie w Jndjach, nieporozu­
mienia ze Stanam i ZjednoczO- 
nemi A. P., pozostawanie s to ­
sunków, sowiecko - angielskich 
w stanie stałego impassir, oto 
passyw a rządu konserwaty­
stów. Dają one poważny ma- 
terjał propagandowy dla opo­

zycji: labourzystów i liberałów, 
materiał, któremu trudno bę­
dzie konserwatystom coś prze - 
ciwstawić. Chyba że przyj­
dzie im znowu w sukurs coś 
w rodzaju słynnego listu Z i­
nowjewa, który w oczach prze­
ciętnego angielskiego wybor­
cy zupełnie Mac Donalda i je­
go partję w ostatnich wybo­
rach zdyskredytował.

Wprawdzie, w kilka miesię­
cy po wyborach wyszło na 
jaw, że list Zinowjewa był sfa ł­
szowany, wybory jednak nale­
żały już do przeszłości, Mac 
Donald położony został na o- 
bie łopatki. Rządy otrzymali 
po nim w spadku konserw a­
tyści.

Obecnie konserwatyści m a­
ją przed sobą trudną grę, z 
której najprawdopodobniej wyj­
dą mocno uszczupleni. W praw­
dzie ich wodzowie są  jaknaj- 
lepszej myśli 1 przewidują, że 
chociaż wyjdą z wyborów n ie­
co osłabieni, nie na tyle jed­
nak, by wypuścili ze swoich 
rąk ster rządów — rzeczywi­
stość zdaje się przeczyć temu 
optymizmowi.

Odbyte niedawno wybory 
uzupełniające w kilku okręgach 
dały ogromny wzrost głosów 
laburzystom i liberałom kosz­
tem właśnie konserwatystów. 
W szystko zatem zdaje się 
wskazywać, że po obecnych 
wyborach dojdzie do władzy 
opozycja. Tembardziej, że u- 
stawą z roku 1928 dopuszczo­
no do głosu nowych 5 miljo- 
nów wyborców, o których ten ­
dencjach politycznych nic na- 
razie konkretnego powiedzieć 
nie można. Przypuszczać je ­
dnak należy, że ci nowi wy­
borcy pójdą raczej za hasłami 
opozycji niż konserwatystów. 
Chodzi nam tu o t. zw. w An­
glji ,,podlotki", a więc o kobiety 
od 21 do 30 lat, które dotych­
czas nie korzystały z prawa 
wyborczego. Tych pięć mil- 
jonów „podlotków" może prze­
chylić zdecydowanie szalę zwy­
cięstwa na stronę opozycji. Z 
dojściem więc po obecnych 
wyborach opozycji do władzy 
należy się poważnie liczyć. 
Tern poważniej, że rządy opo­

zycji angielskiej m ogą nam 
przynieść wiele niespodzianek, 
na które należy się zawczasu 
przygotować. W wypadku .bo­
wiem-zwycięstwa opozycji rzą­
dy znalazłyby się w ręku Mac 
Donalda, wodza Labour Party 
wspieranego przez Lloyd Ga 
orgea, wodza liberałów które 
go o sympatie polskie trudno 
nawet posądzać. Lloyd Ge 
orge już teraz w czasie akcji 
wyborczej zapowiada general 
ny atak na prawne podstawy, 
na których opiera się system 
polityczny Europy powojennej 
— na traktat wersalski. W praw­
dzie hasła rzucane w czasie 
akcji wyborczej z chwilą kie­
dy się zwycięża i staje u w ła­
dzy nie zawsze obowiązują, 
łatwiej bowiem jest krytyko­
wać niż rządzić, sylwetka 
Lloyd Georgea jako polityka 
jest jednak tego rodzaju, że 
można się po nim wszystkiego 
spodziewać. Mógł kiedyś dzi­
wić się Lloyd George, czego 
polacy chcą od Śląska, leżą­
cego gdzieś... w Tureii, może 
więc przy nadarzającej się o- 
kazji decydować o kwestiach 
polskich, myśląc np. o.~ Chi­
nach.

C ała pociecha, że wątpić 
należy, aby Lloyd George był 
główną sprężyną w przyszłym 
rządzie angielskim. Według 
wszelkiego prawdopodobień­
stwa ster rządu wziąłby w sw o­
je ręcć wódz labourzystów 
Mac Donald, a Lloyd Geor- 
geowi przypadłaby w udziale 
rola języczka u wagi. Aie ten 
języczek może się przechylić 
i na stronę konserwatystów. 
Oczywiście wszystko to pod 
warunkiem, że opozycja w wy­
borach zwycięży. Wybory po­
wiem jest to gra, w której 
można rzucać i fałszywe kar­
ty, Któż może zaręczyć, że 
w krytycznym momencie na 
karcie rzuconej przez konser­
watystów nie zawidnieje jakiś 
nowy list Zinowjewa, czy coś 
w tym rodzaju. W tym wy­
padku wszelka teorja prawdo­
podobieństwa, choćby zdaw a­
ło się najbardziej uzasadnioną, 
zawodzi.

Kiedy wyczerpią się zapasy węgla 
i ropy naftowej na ziemi.

Na ile lat starczą istniejące za 
pasy węgla i ropy, znajdujące się 
w ziemi? Czy istnieją ponadto inne 
jeszcze nieznane i niewyzyskane 
źródła energii w ziemi? Zagadnie­
niami temi zajmował się sw ego ' 
czasu międzynarodowy kongres w 
Londynie. Właśnie wyszło spra­
wozdanie z tego kongresu, będące 
pierwszą I jedyną dotychczas próbą 
statystyki źródeł energji, działają­
cych na ziemi.

Osią obrad było na kongresie 
oczywiście zagadnienie zapasów wę­
gla na ziemi. Wciąż jeszcze węgiel 
stanowi najgłówniejsze źródło ene­
rgji: obniżenie produkcji węgla wy­
wołałoby na świecie przewrót g o ­
spodarczy. Z każdym rokiem rośnie 
zapotrzebowanie węgla w przemyśle;

mimo wszelkich utopii o zdobyciu 
Innych żróreł energii (np. z morza), 
węgiel — jak się zdaje — jeszcze 
długo pozostanie głównym dostar­
czycielem siły motorycznei

Ile więc mamy węgla? Na to py­
tanie naturalnie nie sposób dać zs- 
pełnie ścisłej odpowiedzi; oblicze 
nia w tej mierze są  ogólnikowe, 
Największe ilości »czarnych diamen­
tów* ma Ameryka; zapasy oblicza­
ne są na dwa i pół biljona ton. Na 
druglein miejscu jest Azja, której 
złoża węglowe obliczane są  na bu- 
Jon i 200.000 miljonów ton. Zapa­
sy europejskie c e n i o n e  są na 
750.000 miljonów ton. Najuboższą 
w węgiel jest Afryka,

Co do ilości węgla znajdującego 
się we wnętrzu ziemi, na kongresie
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londyńskim  przeciwstawiły się s o -  
bie dwa poglądy  optymistyczny i 
pesymistyczny. Wedle poglądu opty­
mistycznego zap as  węgla w ziemi 
wynosi siedem i pó ł biblionów ton. 
G dybyśm y więc przyjęli, że p roduk­
cja węgla będzie taka jak w r. 19-8 
a zapotrzebow anie węgla nie zwięk­
szy  się — przez najbliższych 4000 
la t  na naszej planecie byłoby w ęgla 
pod  dostatkiem. Ale trzeba się s t a ­
nowczo liczyć z tern, że wraz z co- 
iraz większem uprzemysłowieniem, 
zapotrzebow anie węgla znacznie się 
wzmoże. O  ileby się nie u da ło  zn a ­
leźć jakiegoś »ersatzu« za węgiel — 
zap asy  »czarnych djamentów« w y ­
czerpałyby się w  znacznie krótszym 
Czasie. Byli na kongresie  w L ondy­
nie pesymiści, którzy utrzymywali, 
ł ę  już za 4C0 lat na ziemi nasze) 
zbraknie węgla, a w Anglji już za 
200 lat z łoża  węglowe będą na w y ­
czerpaniu .
i  Drugiem zagadnieniem , k t ó r e  
kongres  omawiał, dotyczyło obniże­
n ia  się produkcji ropy  naftowej na  
iw iec ie .  Wedle opinii norw egskiegó  
p rofesora  d ra Hoel w szystkie q- 
becnie rozporządzalne rezerwy r o ­
py  na ziemi w ynoszą  8 miljardów
ton. .

Zużycie ropy  jest coraz  większe; 
przetwory ropy  (benzyna itd.) s ą  
coraz  w powszechniejszem użyciu. 
Ó  ileby zapotrzebow anie było nadal 
takie jak obecnie, s ta rczy łoby  ropy  
n a  60 lat; gdyby  jednak zapotrze­
b o w an ie  wzrastało , to już po  20 
Jatach stanęlibyśm y wobec zupełne-; 
'go  braku olejów mineralnych, tak 
wielką rolę odgryw ających  obecnie 
w lotnictwie, automobiliźmie i W 
niezliczonych gałęz iach  przem ysłu.

Jednak zapatryw ania  norw egskie-  
go  badacza  uznano  jako  nazbyt 

'pesymistyczne. W skazano  b o w ie m . 
n a  to, że w ciąż odnajduje się w 
głębi ziemi now e źródła  olejów 
skalnych.

Mimo to jednak  przyznano, że 
za p asy  nie s ą  wiećzne, że po  pew ­
nym czasie pocznie s ię  odczuw ać 
b ra k  ropy  naftowej 1 w ydedukow ano 
z  tego wniosek: nauka  m usi zn a ­
leźć nowe ź ród ło  energii i postaw ić 
je do dyspozycji p rzem ysłu  i k o ­
munikacji. .

K R O N I K A .
K A L EN D A R Z Y K .

Dziś: D ezyderego 
Jutro: Joanny 
W schód s ło ń ca  5.32 
Z achód  „ 19.35

Dobrą wodą otrzyma Zagłębie w lipcu
przyszłego roku.

Tak twierdzi zarząd budowy wodociągów w Maczkach.
Niezmiernie w ażną dla ca łego  

Z agłęb ia  jest sp raw a budow y p a ń ­
stw ow ego w odociągu  w M aczkach 1 
jaknajspieszniejszego dostarczenia 
m ieszkańcom  zdrowej 1 dobrej w o ­
dy. S p raw a  jednak rozpoczęcia b u ­
dowy w odociągu  zbyt się przedłu­
żała , to też m agis tra t  sosnowiecki 
zw rócił się z zapytaniem do p a ń ­
stw ow ego zak ładu  budow y w odo­
ciągu  w M aczkach, kiedy ostatecz­
nie S o sn o w iec  liczyć może na o-

trzymanie w ody z  tego wodociągu.
P o  dłuższem oczekiwaniu, o -  

negdaj nadesz ła  odpowiedź, że w ó ­
da dla S o sn o w ca  z  w odociągu  pań ­
stw ow ego w M aczkach będzie już 
dostarczona  w połowie Iipca 1930 
roku.

D oprawdy pocieszająca to wia­
dom ość, aby  tylko państw ow y z a ­
k ład  budowy w odociągu  dotrzym ał 
sw ego  przyrzeczenia.

Agitacja przedw yborcza w Anglji.

M A J

C zw artek

Lloyd G eorge w gronio sw ych w yznawców .

RADJO.
W A R S Z A W A .

C zw artek  23 —  maja.
U ,45 K om unikat pow szechnej w ystaw y 

krajow ej.
11,56 S y g n a ł czasu  z obserw ato rium  

astronom icznego , he jnał z w ieży m ariack ie j 
w K rakow ie, o raz  kom . lo tn .-m eteo ro lo - 
g iczny . , . . . .

12.15 O dczyt d la  m łodzieży szkolnej 
pt. „ jedzcie do  Poznania* .

12,40 K oncert dla m to d z ieży  szkolnej 
2 filharm onii w arszaw skiej.

14.50 Kem.: m eteorologiczny i gosp .
15.10 O dczyt z działu: „P raw oznaw stw o"
15.35 O dczyt pt. „Q zaw odzie w etery ­

n a rz a ”.
16,— K om unikat LO PP.
16.15 P ro g ram  dla dzieci z K rakow a,
17.— „W śród książek".
17.25 O dczyt pt. „R acjonalne w y zy sk a­

nie sza rw ark u  do  budow y d róg  gm innych"
17.55 K oncert m uzyki w spółczesnej dla 

nauczycieli m uzyki".
18.50 R ozm aitości.
19.10 O dczyt pt. „Podział kom petencji 

pom iędzy min. ro ln ictw a, o rg . ro ln iczem i 
i sam orządem  w akcji podn iesien ia  pro* 
cukcji".

19.35 N adp rog ram , kom unikaty .
19.56 S y g n a ł czasu  z w arszaw sk iego  

obserw ato rium  astronom icznego .
20,00 K om unikaiy P. W. K. z P oznan ia .
20.15 Festival m uzyki po lsk ie j z P o z ­

nan ia .
22,— kom.: iom .-m eteor., polic., kom . 

PA T., sportow y, nadpr.
23,— T ran sm is ja  m uzyki tanecznej Z 

dancingu  „O aza”.

K A T O W I C E .

11.45 T ran sm is ja  z P oznan ia .
11.56 S y g n a ł czasu  z obserw ato rium

Ssfronom icznego  w  W arszaw ie, he jnał z 
deży m arjack iej w  K rakow ie, kom . lo tn .- 

ń ie ieo ro log iczny .
12.15 T ran sm isja  z W arszaw y.
15.10 T ran sm isja  pieśni m ajow ych z 

w ieży m arjackiej w K rakow ie.
15.45 K om unikaty po lsk ich  zw iązków  

zrzeszeń  gospodarczych  woj. ś ląsk iego .
16.00 K oncert z płyt g ram ofonow ych.
16.15 A udycja d la  dzieci z  K rakow a.
16.45 D alszy  c iąg  koncertu  płyt g ra ­

m ofonow ych .
17,— O dczyt pt. „Z dziejów  m iasta 

P szczyny* .
17,25 S k rzy n k a  pocztow a.
17.55 T ran sm is ja  z W arszaw y.
18,60 R ozm aitości, poczem  zapow iedź 

p ro g ram u  na  dzień następny , o raz  kom u­
nikaty  teatru  po lsk iego  w K atow icach.

19.10 O dczyt z cyklu: „O g ó rach  i gó - 
ralach*

19,35 Lekcja prak tyczna używ ania tele­
graficznych  znaków  M orsea.

19.56 K om unikat m eteor, na o k ręg  ś lą ­
ski, o raz  sy g n a ł czasu  z w arszaw sk iego  
o bserw ato rium  astronom icznego .

20,05 T ran sm is ja  z P o zn an ia .
20.15 F estival m uzyki p o lsk ie j z P o z­

nania .
22.00 T ran sm isja  kom un ikatu  lo tn iczo- 

m efeoro log icznego  i PAT. z W arszaw y.
25,— T ran sm is ja  m uzyki lekk iej z k a ­

w iarn i „A storja".

Co wyświetlają kina:
K in o  „ W a w e l"  »Zm iana p rog ra­

m u ^
Kino „Uciecha" »CHICAGO«.

Teatr w Katowicach
C zw artek  dnia 23 bm. „ A i d a " ■ 

7.30, występ Ignacego Dygasa.
P ią tek  dnia 24 bm. W ystąp  chu- 

ru  czechosłowackiego „HIahol".

O g ó l n a .

(o) Z a  u r a to w a n i e  to n ą c y c h .  
Iwan Paweł, hutnik w Hajdukach 
Wielkich n a  Ś ląsku ,  otrzymał medal 
«za ra tow anie ginących® za u ra to ­
wanie tonącego  w Porębie  Wielkiej. 
A nalogiczny medal o trzymał Ant. 
Marek, rolnik ze wsi Przeczyce za 
uratow anie tonącego  w Czarnej 
Przemszy. ________

Z Kielc.
(k) S p ó r  o  m i e d z ę —p o w o d e m  

z a b ó j s t w a .  N a  polach wsi Klępie 
Dolne w pow. stopnickim  m ieszkań­
cy tejże wsi F ranc iszek  W ach i syn 
jego W ładysław, w czasie sprzeczki 
o  miedzę zabili tępem narzędziem 
F ranc iszkę  Drzazgę.

Sp raw có w  ohydnego m ordu  a re ­
sztowano.

(k) K a t a s t r o f y  a u to m o b i lo w e .  
N a szos ie  R adom —Kielce zdarzyła  
się  katastrofa sam ochodow a, która 
tylko dzięki szczęśliwemu zbiegowi 
okoliczności nie zakończyła się 
śm iercią  jadących.

P ęd ząca  z nadm ierną szybkośc ią  
taksów ka, przy mijaniu innego s a ­
m ochodu, wskutek pęknięcia opony 
wywróciła się i w pad ła  do rowu. 
Jadące taksów ką dziewczynki: Janin- 
ka  K ołacikow ska, lat 8 i M arja N o ­
wak, lat 9 odn iosły  ciężkie obraże­
nia ciała. Szofer Eug. Ł aski jest 
również ranny. Dzieci odwieziono 
do  szpitala.

—  O b o k  wsi Zerw ana, pow. mie­
chow skiego  sam o ch ó d  prow adzony 
przez  Jana Tabólfsklego z  Krakowa, 
w pad ł na  pódwójne słupy  telegra­
ficzne, pfżewrać&Jąć Je.

S F H T
 ..................... .. ■ n , ( . .■■■■ ■■■■■ ■»  ■■■ ■

S a m o ch ó d  doznał poważnych 
uszkodzeń, a  kierowca i dwaj pasa* 
row ie  s ą  ciężko ranni. Winę ponosi 
T aborsk i,  k tóry  prow adził sam ochód 
w stanie nietrzeźwym.

Z Sosnowca.
(s) D e le g a t  n a  X ii  m i ę d z y ­

n a r o d o w ą  k o n f e r e n c ję  p r a c y .  Ja­
ko  delegat Polski na XII międzyna­
rodow ą konferencję pracy, która o d ­
będzie się w Genewie w ostatnich 
dniach maja b. r. pow ołany  zos ta ł  
przez ministerjum pracy i opieki 
społecznej w charakterze doradcy 
technicznego p. Wiktor KościńMd, 
m agis ter  praw, sekretarz generalny 
polskiego związku zaw odow ego p r a ­
cowników przem ysłow ych i h an d lo ­
wych w S osnow cu  i federacji zw iąz­
ków  zaw odow ych pracowników u- 
m yślowych, dzięki czemu p racow ­
nicy umysłowi wielkiego przemysłu 
uzyskali reprezentację swych intere­
só w  na polu międzynarodowern.

(s) J e d n o d n i ó w k a  s z k o ły  p o ­
w s z e c h n e j  im. K o n a r s k i e g o .  U cz­
niowie i uczenice szko ły  po w szech ­
nej im. K onarsk iego  w S o sn o w cu  
zdobyli s ię  na w zruszający objaw  
wdzięczności i hołdu dla k ierow nika 
tej szkoły, p. Kazimierza Kubickiego, 
w ydając z okazji jego imienin hekto- 
g rafow aną jednodniówkę.

M łodociani autorzy zawartych 
w niej utworów rym ow anych i p ro ­
zą  wykazują wiele pomysłowości 
i dowcipu, jednodniów ka o zd o b io ­
na jest ilustracjami, wykonaneml 
p rz e z  bezimiennego, m łodego artystę,

(s) M a tu r z y s tk i  g i m n a z ju m  
H . R z a d k ie w ic z o w e j .  Dnia 16, 17 
i 18 b. m. w gimnazjum żeńskiem  
H. Rzadkiewiczowej w S o sn o w cu ,  
p o d  przewodnictwem wizytatora 
W ładysław a  W ojdowicza odby ły  się 
egzam ina maturalne. E gzam in  zd a ły  
w szystkie abiturjentki, a  mianowicie: 
E rnerów na B ronis ław a, Fabjanow - 
s k a  W anda, Ham burgierówna Anna, 
K abaków na Felicja, Królikowska Ja ­
nina, Leontjewa Marja, Luftówna 
Henryka, M am loków na Adela, Pup^ 
k ów na O lga, P lesnerów na Halina,1 
P roskurow ska  Felicja, Stojczykówna; 
W anda, S zy m an o w sk a  Irmina, T a-  
b iszew ska W anda, Zmigrodówna. 
F ranciszka.

, (s) W y c ie c z k i  n a  P .  W . K.
z w .  z a w .  p r a c .  p r z e m  i h a n d l .
Z a rząd  polsk iego  związku zawodo-' 
w ego  pracow ników  przem ysłow ych 
i handlowych organizuje  dla cz łon ­
ków związku kilka wycieczek dwu 
i trzechdnlowych na pow szechną wy­
staw ę krajow ą w P oznan iu  w mie­
s iącach  czerwcu, sierpniu i w sześ- 
niu b. r.

Z g łoszen ia  przyjmuje i wszelkich 
bliższych informacyj udziela sek re ­
tariat związku, przy ulicy W arszaw ­
skiej 22 w S o sn o w cu  w godzinach  
urzędowych t. j. od  godz. 15 ej do 
20 ej (w soboty  od 10-ej do  14 ej). 
Z g łoszen ia  w poszczególnych  o d ­
działach przyjmują prezesi, za ś  w 
oddziale sosnowieckim  prezesi w y­
działów grupowych.

Z ap isy  rra wycieczkę w czerwcu 
przyjm owane są  najpóźniej do 23 
maja na wycieczki w sierpniu do
10 lipca, na  wycieczki we wrześniu 
do 10 sierpnia.

(s) Z e b r a n i e  r o b o t n i c z e .  W sa*
11 Sokoln i na kopalni towarzystwa 
»hr. Renard« odby ło  się zebranie 
górników  przy udziale o k o ło  750 
osób. Zebrani wysłuchali referatu 
sekretarza centralnego związku- g ó r­
ników, p. Bielnika p. t. » S p raw a  u- 
bezpieczenia na starość«, poczem w 
dyskusji  wypowiedziano się p rze­
ciwko projektowi rządow em u o u- 
beżpieczeniach i kasach  chorych. •

Z Czeladzi.
(c) Z e b r a n i e  z a r z ą d u  m i a s t a  

W  dniu 14 bm., w m agis trac ie  odi 
było  się  zebranie za rządu  miasta1 * 
N a  zebraniu tem zatw ierdzono pla' 
ny  na  budow ę dla: WitwickiegĄ 
Krzciuka, S zczep an a  i Jana Sztaje-



f e s r i ^ ^ a ek f e :  Budżetowe posiedzenie rady miejskiej w Będzinie.
go z low. »Saturn« i wypłacenia na­
leżności poszczególnym właścicie­
lom, zezwolono mieszkańcom ul.
Nowej na dołączenie nieruchomości 
z  siecią wodociągową miejską, zwol­
niono klub urzędników to w. »Sa- 
turn« w &0 proc. od przedstawienia, 
z warunkiem, że uzyskane w ten 
sposób pieniądze klub użyje na kup­
no książek do bibljoteki oraz p o ­
stanowiono zakupić znaczki reje­
stracyjne dla psów i sprzedawać je 
po cenie kosztów t. j. po 30 gr.

(c) P o w tó r n e  sz c z e p ie n ie  o s p y  
i sprawdzanie zaszczepionej odbę­
dzie się w dniu 23 bm. w szkole 
przy ul. Będzińskiej, 24 bm. w szko­
le na »Skałce«, a w dniu 25 bm. w 
szkole na Piaskach.

(c) O r g a n iz a c y jn e  z e b ra n ie  
kom ite tu  kolon ii  le tn ich  d la  dz ie -  
ci p o lsk ic h  z  N iem iec . W dniu
23 bm. o godz. 7.30 wieczorem w 
magistracie, odbędzie się organiza­
cyjne zebranie komitetu kolonii let­
nich dla dzieci polskich z Niemiec. 
Na porządku dziennym: ukonsty­
tuowanie się komitetu i ustalenie 
programu zbiórki na dzień 26 bm.

(c) C ie k a w a  p r z y g o d a  m i ł o s ­
na .  W związku z artykułem naszym 
pod powyższym tytułem z  dma 22 
b. m. p. Elżbieta Landecka z Piasków 
wyjaśnia, że syn jej był w mieszka­
niu Jerzego K. tylko w celu zapale­
nia papierosa, widząc zaś pow raca­
jącego do domu pijanego K. i nie 
chcąc być narażom/ na jakieś do ­
mysły wyskoczył oknem. O żadnych 
więc bliższych stosunkach Mieczy­
sława L. z żoną Jerzego K. nie może 
być mowy.

(c) O p r y s z e k  n a  w o l n o  ś  c i. 
Znany z awanturniczych wystąpień na 
miejscowym terenie Franciszek Z ie­
liński, Mowa kolonja 105 został 
zwolniony z więzienia śledczego za 
kaucją 500 zł., w którym przebywał 
za awantury na wiecu robotniczym 
Po  powrocie do domu Zieliński nie 
zmienił trybu życia i nadal znęca 
się nad swoją żoną, Petronelą, k tó ­
rą  onegdaj pobił dotkliwie, a w 
drugi dzień zielonych świąt poka­
leczył nożem Stanisława Staniua 
Nowa-kolonja 111. Za obydwa wy­
stąpienia policja poc iągnęła_ Z ieliń­
skiego do odpowiedzialności sądo- 
waj.

(cl P o ż a r .  O  godzinie 1 w no- 
cv z 21 na 22 bm. w posesji Regi­
ny Piątkowskiej, Bytomska 57 wy-, 
buchł pożar, zauważyła policja i

Onegdaj odbyło się trzecie z rzę­
du posiedzenie rady miejskiej w Bę­
dzinie, poświęcone wyłącznie rozpa­
trywaniu preliminarza budżetowego 
na 1929/30 r.

Zgłoszono przy każdym dziale 
budżetu szereg wniosków i popra­
wek, nad któremi prowadzono prze­
wlekłą dyskusję.

Radna Roltnerowa domagała się 
skreślenia w budżecie 3200 zł. prze­
znaczonych na koszta, związane z 
przeprowadzeniem planów regulacyj­
nych miasta (częściowe w ynagro­
dzenie technika) i sumę tę przezna­
czyć na kolonje dla dzieci. Ponad­
to r. Roftnerowa proponowała skre­
ślić 5 miesięczne wynagrodzenie in­
struktora, co' stanowi razem 3000 zł.

Osoby te miały być zaangażo­
wane 5 miesięcy temu więc suma 
3000 zł. jest w budżecie nadwyżką.

Powyższe wnioski po dyskusji 
zostały większością głosów odrzu­
cone.

Dalej na wniosek r. Erlicha pod ­
wyższono subsydjum na szkoły wy­
znaniowe żydowskie z 2800 zł. do 
6.000 zł.

Na wniosek ławnika Zebrowskie­
go przyznano subsydjum gimnazjum 
Replińskiei 3.000 zł. i szkole p. B o ­
jarskiej 2.000 zł. i na wniosek r. dr. 
Rechtmana na pomoce naukowe pod 
wyższono o 1000 zł.

Budżet rozpatrywany jest para­
grafami a uchwalany działami.

Na onegdajszem posiedzeniu r a ­
dy został uchwalony w drugiem czy­
taniu: dział 5 (drogi i place publicz­
ne na sumę 160.012 zł.}; dział 5a 
(pomiary i rozbudowa miasta na s u ­
mę 34.294 zł.); dział 6 (oświata na 
280 736 zł.

D rugiego osobnika poszukuje policja.
Śledztwo, prowadzone przez u- 

rząd śledczy w sprawie tajemnicze­
go mordu, popełnionego na Pogoni, 
na osobie ś. p. Kudły o czem d o ­
nosiliśmy przed kilku dniami dopro­
wadziło do ujęcia j e d n e g  o • ze 
sprawców.

W świetle dochodzeń sprawa ta 
przedstawia się następująco: Kry­
tycznego wieczoru ś. p. Kudła oraz 
jego dwaj szwagrowie Prauzowie 
wrócili do domu po sutej libacji w 
jakiejś restauracji. Szwagrowie po ­
zostali na podwórku, ś. p. Kudła 
zaś udał się do domu, skąd  wrócił 
z  harmonją.

W międzyczasie na podwórko 
weszli jacyś dwaj nieznani osobnicy 
również, pijani, do których P rauzo­
wie zwrócili się z uwagami.

Między nieznajomymi a Prauza- 
mi wynikła g łośna sprzeczka, prze­
chodząca pod wpływem podniecenia 
alkoholem w awanturę.

S . p. Kudła zbliżył się wówczas

przy pomocy zbudzonych mieszkań­
ców oraz zaalarmowanej straży stłu­
miła go w zarodku. Pastwą ognia 
padła tylko jedna ściana domu.

Z D ąbrow y.
(d) P r e z y d e n t  dr. M adejsk i 

w y je c h a ł .  Prezydent miasta dr. Z. 
Madejski wyjechał na walne zebra-

do kłócących się i stanął w obro­
nie szwagrów. Jeden z  nieznajo­
mych, dobywszy błyskawicznie no­
ża zadał nim ś. p. Kudle straszliwy 
cios, kładąc go trupem na miejscu. 
Na widok bezwładnie leżącego cia­
ła, nieznajomi rzucili się do ucieczki.

Jeden z Prauzów dogonił sp raw ­
ców mordu, ale przeslraszony do­
bytym nożem przez jednego z n ie ­
znajomych zawrócił.

Żmudne śledztwo ustaliło, że na 
podwórku jednym z osobników był 
niejaki Zygmunt Mstowski, złodziei, 
odsiadujący więzienie, a wypuszczo­
ny chwilowo na urlop zdrowotny.

Aresztowany Mstowski nie chce 
wydać swego towarzysza, ani też 
nie przyznaje się do popełnionego 
zabójstwa, tłumacząc się tern, że 
był krytycznego wieczoru pijany. 
Mstowski został osadzony w aresz­
cie, policja zaś poszukuje drugiego, 
tajemniczego osobnika.

nie członków kolonij leczniczych w 
Busku.

(d) S p r a w a  b. spó łdzie ln i k r e ­
dytow ej. Wczoraj w sądzie rozpa­
trywana była sprawa byłej sp ó ł­
dzielni kredytowej w Dąbrowie, któ­
ra zgórą dwa lata jest w stadjum 
likwidacji,

Sprawa została wytoczona przez 
adwokata Morgulca opiekuna upa-

Przy moich kuracyjnych 
winach polecam j.ednoęze~ 
śnie najlepszą KAWĘ fir­
my J. 5 . J a n k i e w i c z a  
w Warszawie, po cenach 
fabrycznych.

Fr. R A B S Z T Y N ,  Sosnowloo
u!. 3 Mafa M  11.

dłości, przeciwko dłużnikom s p ó ł ­
dzielni. W toku rozprawy, okazało 
się, że kasowe księgi spółdzielni 
były prowadzone niedokładnie, a 
część pozwanych dłużników wyka­
zała się dowodami zapłacenia wszel ­
kich swych należności spółdzielni.

Jaki dalszy obrót weźmie te 
sprawa — narazie trudno ustalić, 
przypuszczać jednak należy, że ktoś 
za długi spółdzielni musi odpo­
wiadać.

(a) K lub  m ło d z ie ż y  im. m a r s z .  
J. P i ł s u d s k ie g o .  Dziś w saii zw ią­
zku legionistów o godz. 7 wiecz. 
odbędzie się ogólne zebranie człon­
ków klubu młodzieży im. marszałka 
j. Piłsudskiego.

(d) Z  s ą d u  g r o d z k ie g o .  Prze­
wodniczący sądu grodzkiego w Dą­
browie sędzia A. Rylman wyjechał 
na kilkunastodniowy urlop. Zasiępm 
je sędzia Gąszczołowski.

(d) C ie k a w e  z d a rz e n ie .  Kilka 
dni temu jeden z mieszkańców^ D ą­
browy, przechodząc obok kościoła 
na Redenie zauważył, że dokoła że­
laznego słupa tramwajowego unosi 
się para, tak, jakby się pod ziemią 
coś gotowało.

O  ciekawem tern zjawisku zawia­
domiono policję i elektrownię.

Po zbadaniu okazało się, że 
wskutek połączenia się drutów p o ­
dziemnych nastąpiło krótkie spięcie, 
prąd zaś zagrzewając ziemię wytwo­
rzył unoszącą się parę.

Najważniejszą rzeczą w tern zda­
rzeniu było to, że słup żelazny był 
w danej chwili naeiekiryzowany, co 
mogło przyczynić się do nieszczę­
śliwego wypadku z ludźmi.

(d) D r o b n y  og ień , Onegdaj o 
godz. 4 59 po pot., w mieszkaniu E. 
Gajaka, Szkolna 10, wskutek wadli­
wie urządzonego komina zapaliła 
się belka w suficie.

- Przybyła straż wraz z domowni­
kami ogień ugasiła.

(Pow ieść kryminalna),

— Bardzo sprawiedliwa zasada, 
czysto kupiecka!

— Ciężkie to  dzisiaj czasy, kon­
kurencja szalona! Na akcjach P a­
namy straciłem w e * Francji 50 ty­
sięcy franków! Zarobiłem potem  
na kopalniach meksykańskich i w y ­
cofałem straty. Robi się co m o­
żna.

— My znamy akcje fabryczne, 
na których grubo zarobić można, 
ale rozchwytują je tu na miejscu. 
N otowane są na giełdzie, znajdziesz 
je pan w  cedule. ,

— Ma je pan u siebie?
— Nie wiele! a jeślibym zgo­

dził się zbyć je zagranicą, to tylko 
dla zarobienia na kursie marek.

— Na jaką sumę można ich u 
pana dostać?

— Najwyżej 20 t y s i ę c y  ma­
rek.

— To nie wiele, a warunki?
—  W  miarę tranzakcji należność 

nadsyłać w  walucie podług kursu 
berlińskiego.

— A  jeżeli u c i e k n ę  z w alo­
rami?

—  Pan Zawirski ręczy mi za pań 
ską rzetelność.

— Jestem mu w ysoce obow ią­
zany!

— O becnie jadę do Odesy. P o ­
wracając, zabiorę zamówienia firm 
tutejszych i wstąpię do pana po 
papiery. ,

— W ięc zaraz nie zabierze ich 
pan?

— Nie, panie!
— Cudzych pieniędzy pilnować 

w  dalekiej podróży nie mogę.
—  Kiedy pan powraca?
—  Może za tydzień, może za 

dwa lub trzy tygodnie!
— Szkoda! nie b ę d ę  w  War­

szawie. Tym sposobem  w ięc albo 
znowu pan zabierze papiery w  ak­
cjach, albo —  gdy pan drugi raz 
będzie u nas.

—  Chociaż, nie jestem pewny, 
czy będę m i a ł  już co do tran­
zakcji.

— Hm! wielka dla mnie subjek- 
cja, lecz skoro nie można inaczej —  
zabiorę!

—■ O tóż tak będzie najlepiej!
— Za dwa dni zgłoszę się do 

kantoru, albo — dlaczego nie mo­
glibyśmy załatwić się tu u mnie?

— To najlepiej będzie!
—  Zatem — dziś sobota —  w e 

wtorek o 11 rano czekam na pana. 
Kto wie, czy tam w  O desie nie za­
łatw ię czegoś?

—  Byłoby mi bardzo na rękę.
—  Myśl wspaniała!

—  Zatem wtorek!
— Stawię się niezawodnie!
— Zapomniałem spytać, jak god ­

ność pańska, gdyż Zawirski nic mi 
nie pisze.

— Ach — przepraszam! to moja 
nieuwaga, łaskawy panie. O to mój 
bilet.

—  Dziękujęl
Rozeszli się.
Pinczmejer, stanąwszy w  bramie 

hotelu, wydobył bilet ściskany w  
ręku i przeczytał: _

„Herman Kotz, agent firm w  
Bordeaux”.

— Kotz? nie znam!
—  Ale ten Zawirski?! żeby taki 

list dawać w  ręce obcego czło­
wieka.

—  Ba! musi go  znać dobrze, 
skoro tak uczynił!

P o  tym monologu w yszedł z 
bramy i siadł do dorożki.

—  Na giełdę! —  zawołał.
I znikł w  ulicy Czystej.
P o  odejściu Pinczmejera, ów  

agent w  blond peruce w yszedł szyb  
ko do drugiego pokoju i powrócił 
niebawem w  towarzystw ie agenta 
Łaby.

—  Ciekawa bardzo historja, mój 
Adamie, czy ten idjota Josek P in­
czmejer nie pozna się na zasadzce?

— Przypuszczam, że nie, lecz 
jeżeli do wtorku nadejdzie od  Za- 
wirskiego autentyczny list, w prost

kompromitujący ten plan świetny, 
w ów czas sprawa stanie w odm ęcie 
wielu innych spraw zagadkowychl

—  E! chyba t a k  żie n i e  bę­
dzie!

— Zobaczymy!
Przyoblekłszy na siebie postać 

Filipka Kubika, w yszedł z tow a­
rzyszem na obiad do Adama.

Zajęłi stolik w  samym rogu sali. 
aby można było sw obodnie roz­
mawiać.

— Pow iedz mi, kto ci podał 
tę myśl, by schwycić papiery tego  
Pinczmejerka?

— Nie wiem! tak jakoś samo 
przyszło do głowy.

— Autograf dostarczył Takota 
zapewne?

— Tak! on też objaśnił bliżej, o 
sposobie traktowania przez niego, 
tego  bankiera — jeg °  sposób w y­
rażania się.

—  Rzeczywiście myśl wyborna 
aby przyniosła żądane korzyści!

c. d. n.
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Z Zawiercia.

Budowa dróg w powiecie 
zawierckim.

Z posiedzenia komisj drogowej.
Onegdaj odbyło się pod prze­

wodnictwem p. starosty Kowalskie­
go posiedzenie komisji drogowej, 
na którem między wieloma mniej­
szej wagi sprawami rozpatrywano 
szczegółowo program budowy no­
wych 1 rozpoczętych już dróg w po 
Wiecie i gminach.

Po rozpatrzeniu kilkunastu ofert 
6  dostarczenie kamienia i po załat­
wieniu sprawy pozwolenia na usta­
wienie słupów celem przeprowadze­
nia sieci elektrycznej z Zawiercia 
do cementowni Łazy przystąpiono z 
kolei do omawiania programu bu­
dowy dróg.
f  W bieżącym roku przystąpiono 
do budowy nowych dróg: Kromołów 
Rokitno-Szlacheckie, Poręba Mrzy- 
głód i Pinczyce-Zarki. Projektowa­
na jest dalsza budowa w innych 
gminach. Prace te będą rozpoczęte 
około 25 maja, po pracach polnych. 
Ogółem projektowana jest budowa 
10 km. nowych dróg.

Z budowy dróg powiatowych 
projektowana jest budowa dróg Z a ­
wiercie — Myszków i Zawiercie — 
Włodowice — Kotowice i Żarki — 
Tomiszowice.

W związku z szybkim rozwojem 
komunikacji samochodowej przy 
której wymagana jest budowa trwa­
łych i gładkich dróg, projektowana 
jest coroczna przebudowa dróg w a­
piennych na drogi o trwalszym ma­
teriale. Prace w tym kierunku roz­
poczęto już w pierwszych dniach 
maja br. i w dalszym ciągu są kon­
tynuowane.

Oprócz tego w najbliższym cza­
sie przewidziane jest brukowanie 
rynków i budowa chodników w Ko­
ziegłowach i w Siewierzu.

W Iipcu br. projektowane są trzy 
próbne budowy dróg z różnych ma­
teriałów: krzemianowe na przesfrze 
ni pół kilometra w Porębie; na dro 
dze Ogrodzeniec — Nierada budowa 
próbna z zaprawą bitumiczną i hy­
drauliczną; cementowe i sm ołow co- 
we z zastosowaniem melafirów Z 
Krzeszowic, kwarcytu kieleckiego, 
twardego wapniaka i żwiru, 
i  Budowa dróg jest w dużym stop­
niu uzależniona od pożyczki, a ja­
ko sejmik zawiercki oddawna już 
pertraktuje z ministerium skarbu, 
Pożyczka ta ma wynosić 550.000 zł.

(z) S z lachetny  d a r . Znany na 
’ terenie Zawiercia przemysłowiec p.

Nos i podbródek odcięty brzytwą.
Mieszkaniec kolonii Koszelew 

pod Będzinem Stefan Ciastoń będąc 
u swego kolegi w Dąbrowie na 
imieninach popił sobie na całego.

Po sutej libacji, powracając do 
domu, zaczepił na ulicy Królowej 
Jadwigi p. Ziajównę, proponując jej 
swe towarzystwo. Kiedy p. Z. chcia­
ła pozbyć się towarzystwa pijaka, 
począł ją bić.

Nie koniec jednak na tern, pijany 
Ciastoń wszczął awanturę z J. Ha- 
nakiem, Piłsudskiego 12, którego 
począł w bestialski sposób krajać 
brzytwą, zadając mu w ten sposób 
szereg cięć na plecach, twarzy oraz 
obciął mu część nosa i podbródek.

Mocno broczącego krwią Hana­
ka przewieziono do szpitala.

Awanturnikiem zajęła się policja.

K in o

„Wawel"
w  S i e i e u  

o b o k  k o ś c io ła

Zmiana programu.
K in c - T e a t r

„Uciecha'
Dąbrowa Gćru,, 
3-go Maja nr. 14.

O d  p o n ie d z ia łk u  2 0  m aja  br. i dni n a s tę p n e .

„ C H I C A G O "
Potężny dramat obyczajowy, ilustrujący niepohamowaną 

żądze sensacji i sławy w spółczesnych kobiet.

Stanisław Holenderski ofiarował 
dwie morgu placu przy drodze do 
Poręby na boisku wychowania f i ­
zycznego i przysposobienia woj­
skowego.

Plac ten ma kształt wydłużonego 
prostokąta o szerokości 50 mtr. i 
długości około 400 mtr.

Na jednej części placu projekto­
wana jest budowa strzelnicy, na 
drugiej zaś urządzone zostaną boi­
ska do koszykówki i siatkówki,

(z) Z adrzew ien ie ulic m iasta . 
W tych dniach zostało zasadzone 
na chodnikach przy domach ma­
gistrackich 200 drzewek. W naj­
bliższych dniach zostanie zasadzo­
ne w parku 1000 sztuk krzewów o- 
raz w różnych punktach m i a s t a  
50.000 kwiatów i roślin ozdobnych 
wyhodowanych przez ogrodnika 
miejskiego.

(z) O fiary ulewy. Mieszkanka 
wsi Zerkowice, Władysława Zając 
usiłowała przejść wąwóz, wypełnio­
ny wodą w czasie ostatniej ulewy. 
Silny prąd wywrócił nieszczęśliwą, 
a spadający kamień uderzył ją w 
głowę, zabijając Zającową na miej­
scu. W Rokitnie Szlacheckim w wy­
pełnionym wodą rowie utonęła 2 1 
pół letnia dziewczynka Kazimiera 
Ziaja.

(z) K rew ki m łodzian . Do ko­
misariatu zgłosiła się Michalina 
Morawiec, zamieszkała przy ulicy 
Szkolnej 65, 1 zameldowała, że n ie­
jaki Gryca zamieszkały na tej s a ­
mej ulicy pobił jej córkę Janinę. P o­
licja prowadzi dochodzenie.

(z) K ieszonkow iec. Mojżeszo­
wi Stopnicklemu, zamieszkałemu 
przy ul. Piłsudskiego 11, skradziono 
z kieszeni zegarek wartości 98 zł. 
Jak wykazało śledztwo sprawcą kra­
dzieży okazał się Józef Hauke, miesz­
kaniec Zawiercia.

(z) K radzieże. Ignacowi Krja- 
sowi, zamieszkałemu przy ul. Koper 
nika 18, skradziono z komórki in­
dyka 1. 2 kury wartości 50 złotych.

M a r ja n o w i  Modrżejowskiemu 
(Stefania 6) skradziono 5 kur.

Powyższe jest w związku z po 
wołaniem do życia komisji uzdr 
Ojców.

(ol) P rzy m u so w e  szczepienie 
ospy. W czasie od 1 do 15 czerwca 
r. b. w całym powiecie olkuskim 
przeprowadzone zostanie przymuso­
we szczepienie ospy tym dzieciom, 
które podlegają szczepieniu w tym 
roku. Za uchylenie się od tego 
obowiązku, rodzice będą karani.

(ol) Ceriy n a  t a r g u  w O lkuszu. 
Na ostatnim targu w Olkuszu pła­
cono: za kg. masła 9 zł., jaja 15 
gr., ziemniaki zł. 11 metr. Tendencji 
zwyżkowa.

(ol) B urza  w gm inach  Ż a rn o ­
wiec i O grodzien iec . W ub. so­
botę nad ranem zerwała się gw ał­
towna burza z ulewnym deszszem 
nad Żarnowcem I pędzona wiatrem 
w stronę Zawiercia, poczyniła wiel­
kie szkody na polach, sadach i dro­
gach. Najpoważniej ucierpiały za 
siewy i ziemniaki, które zostały 
wprost wymulone z ziemi. Straty 
wielkie.

(ol) Ś m ie rć  p o d  kopy tam i 
końskiem i. Mieszkaniec wsi Wierz­
bice pow. olkuskiego, wracając W  
stanie pijanym z jarmarku, najechał 
na mieszkańca tej wsi Jana Gomói 
kę, lat 55, który został stratowany 
końmi na śmier<L

Sekcja zw łolr wykazała około 10
ran na całem ciele, 
aresztowano.

Pachoła za-

B r  z y t w y
oraz w szelkie przybo- 
—: ry  do golenia s—
w Składzie Fabrycznym

Tow. „SIŁA"
w Sosnowcu, ul. Kościelna
Podajemy tylko brzytwy 
dające golącemu pełne 

zadowolenie.

Z  O lk u s z a .
(ol) D la zw iedzen ia  te ren u  

u zd ro w isk a  O jców  i jeg o  u rz ą ­
dzeń  san ita rn y ch . Do Olkusza 
przybył w dniu 16 b. m. wicewoje­
woda dr. Kroebl z Kielc, który wraz 
ze starostą Stamirowskim, lekarzem 
dr. Zakrzewskim, lekarzem miejskim 
dr. Gorczycą l burmistrzem m. O l­
kusza ini. Starkiewiczem udał się 
do Ojcowa dla zwiedzenia uzdro­
wiska 1 Jego urządzeń sanitarnych.

Cech Stolarzy, T o k a r z y  w drzewia, 
Szozotkarzy i Stelmachów żydowskich

w Sosnow cu, Targow a 9.
Niniejszem zawiadamiamy członków 

Cechu, że w niedzielę dnia 26 maja 1929 rŁ 
o godz. 3 popoł. odbędzie się we własnym  
lokalu

WALNE ZEBRANIE
członków.

P o r z ą d e k  d z i e n n y :
1) Sprawozdania
2) Budżet na 1929 r.
8) Tworzenie kasy zapomogowej 
4) Wolne wnioski.

UWAGA! O godz. 4-tej popoł. zebranie od­
będzie się jako w  drugim termi­
nie przy każdej ilości zebranycl 
członków.

ZARZĄD.
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M an ia  w  n e r a a m in o w y c h  p a n to fla ch  8-letnia Wandzia w szponach zwyrodniałej opiekunki,
D O fle la  Wielki skandal w R ydze.

Ujrzawszy zabytkowe łapcie z Kordoby, szwagier diapnął.
W niektórych gm inach ży d ó w  

dowakich Istnieje odwieczny zwy­
czaj, zwany „chałyce".

Jeżeli bezdzietna kobieta ow do­
wieje, wtedy według przykazań z a ­
konu, powinien

o ż e n ić  s ię  z  n ią  
starszy  brat zmarłego.

Niewygodny ten przepis, jak  wie­
le innych przepisów, m ożna obejść 
przy pom ocy owego chałyce. U ro ­
czystość polega na wdzianiu przez 
azw agra

p a n to f la  z  p e rg a m in u , 
następnie zjawia się wdowa, zdej« 
muje mu z nogi trzew ik i rzuca p o ­
za  siebie, wołając:

—  Dusza m ojego męża niech 
zazna spokoju w raju!

W interesującym  nas wypadku, 
buchalter p. Henryk K.

u s iło w a ł w y w in ą ć  s ię  
od  ożenku ze sw ą m łodą szw agler- 
ką, panną Mirjem. Ceremonia m ia­
ł a  odbyć się  w m ieszkaniu m ajora 
W. P. rabina Chaim a Posnera  w 
W arszawie, Chm ielna 41.

Ustawiono krąg  z krzeseł („zam­
knięte koło"), zjawili się trzej rabini 
wraz

z  p o p u la rn y m  re b  D onem , 
który przyniósł w szkatułce stary, 
B00 -letni trzewik pergam inowy — 
arcydzieło mistrzów kordobańskich.

W prawdzie bucik ten wskutek 
częstego używania do podobnych 
uroczystości ma wygląd

n iez w y k le  sm u tn y ,
Jednak dla zbieracza starożytności 
przedstawia się Jako okaz bardzo 
Ciekawy.

Po odśpiewaniu paru wersetów 
wprowadzono speszonego buchalte-

Zycie gospodarcze.
GIEŁDA.

W arszaw a, 22.5.
Nowy fork 8,90 
Londyn 43,25'/,
Paryż 54.85 
Wiedeń 125,25 
Praga 26.59 */.
Włochy 46.70 
Belgja 125.81 
Szwajcaria 171.71 
Holandia 558.65 
Dot. War. pr. obr. 8.881/,
6% Poż. Dolarowa 75,50—75,00—75,25 
‘6% Pot. Konwersacyjna zi. 67.00 
4% Poż. Inwestycyina zł. 105.00-104,50 
4*4% Zlemsk. Kredyt. 48,50—49,00—49,75 

Tendencja: niejednolita

AKCJE.
W arszaw a, 22 5.

Banie Dyskontowy 126,00 
Bank handlowy 116.—
Małopolski 27.—
Bank Polski 166,25—166,50 
Bank Zachodni 78,—
Bank spół. zarobk. 78.50
Sole potas. 52.50
Firłei 50,00
.Cegielski 41,50
Lilpop 52,00—51,50 bez kup.
Modrze)ów 24,50—25,—

Tendencja: słabsza

G I E Ł D A  Z B O Z O W A .
Poznań, 22.5.

Zyto 26,50—27,60 
Pszenica 44.00—45.00 
jęczmień przemiał. 51.00—32,00 
Jęczmień browar. 33.50—35.50.

' Owies 29.50—50,50 
Otręby żytnie 21.00—22.00 
'Otręby pszenne 25,50—26,50 
Mąka żytnia 70% 41,50 
Mąka pszenna 65,% 63.50—67.50 
Oroch pełny 45,—48.—
Groch Viktoria 64,-69,—
Groch Polgiera 55,—60,—
Lubin żółty 53,00-55,—
Łubin niebieski 25,00—26,—
Ziemniaki fabryczne 6.50—5.80 

Usposobienie słabe

Prenumerujcie 
/„Expres Zagłębia"

W ydaw ca: Heleną, M onaiorskft.

ra  do kręgu z krzeseł. Usłużny
»3zames«

z ia iI m u b u ty
1 zdjął skarpetki. Wezwano wdowę 

Reb Don wniósł m agiczny pan­
tofel na jedwabnej poduszce.

N agle sta ła  się rzecz nieoczeki­
wana. Ujrzawszy antyk, szwagier 
zawołał:

— C o? Ja mam wkładać 
ta k i ła p e ć

na nogę? Nie, to nie da się zrobić!
Św iadkow ie osłupieli, nikt bo­

wiem nie oczekiwał czegoś po­
dobnego.

A buchalter porwawszy swe ka­
m asze I skarpetki, drapnął

z  k a b a lis ty c z n e g o  „ k rę g u "
do sieni, zbiegł po schodach, stanął 
przed bram ą i jął kiwać na prze­
jeżdżające taksówki.

O chłonąw szy z  oburzenia reb 
Don puścił się za nim w pogoń. 
Dopadłszy go, jął perswadować, że

tak  n ic m o żn a ,
że to straszny skandal.

Ostatecznie buchalter zgodził się 
na ceremonię pod warunkiem, że 
pantofel będzie odświeżony karbo­
lem i grubo wysypany talkiem.

Ryga poruszona Jest do głębi 
faktami ujawnioneml przez gazetę 
»3 Jewodnla« o znęcaniu się nad u- 
czenicą t polskiej szkoły powszech­
ne), W andą Landtag, przez jej przy­
branych opiekunów, Landtagów, 
właścicieli zakładu fryzjerskiego 
przy ul. W aldemara w Rydze.

Landtagow ie skuzynownni z o j­
cem dziewczynki, zamieszkałym s ta ­
le w Wilnie, przed dwoma laty 
wzięli na wychowanie 7 letnią W an­
dzie.

W ostatnich czasach coraz czę­
ściej w szkole, do której uczęszcza­
ła W andzia, zauważono, że dziew­
czynka zjawia się z podrapaną twa­
rzą i rękami, a gdy dopytywano się 
o przyczynę, Landtagow a przypisy­
wała winę zabawom Wandzi z d ra­
pieżnym kociakiem.

W reszcie jedna z przyjaciółek 
Wandzi zauważyła na fei ciele krw a­
we pręgi i ślady  krwi. W ówczas 
W anda przyznała s:ę, że on'ekunka sta  
le ja bije i nawet grozi śm :ercią.

Ze słów nieszczęśliwego dziecka 
okazało się, że Landtagow a znęcała 
się nad Wandzią, przygotowując się 
do egzekucli z wręcz rytualnem na­
maszczeniem.

Na kilka dni przedtem Landtago 
wa zazwyczai moczyła w wodzie 
rózgi, wieczorem zaś zm uszała dziew 
czynę do położenia się na kanapie

PRAGNIECIE WYLECZYĆ SIĘ Z REUMATYZMU I P O D A G R Y
R w a ć 1 k lu :a.c© członkach, s taw ach , obrzm iałe  m iejsca zn iek sz ta łco n e  ręce  I n oę ł. k u rcze, kłucie,
r w a n i* * ’ w -rnH i.V tych m a śc iach  ciała, naw et o słab ien ie  w zroku w ysłęim lą czę s to  „ Jako s k u te k  c ierp ień  

reum atv cznych l podagrrycznych, k tó re  winny bvć 
u sunięte, w przeciwnym  raz ie  c h o ro b a  wcląfc postępułe

P R O P O N U J Ę
M teezaiącą, ro zp u szcza lącą  kwfl3 m oczow y kurację  
w oda m ineralną, k tó ra  popraw ia przem ianę m aterji 

zw iększa w ydzieliny, a więc żaden tak zwony u n i­
w ersalny  łub tainy środek , lecz produkt, k tó ry  d o ­
b roczynno m atka natu ra  udziela d la  dob ra  cierp* * 

cei ludzkośc-i.

_  . KAŻDEMU PRÓBA BEZPŁATNA.
N apiszc ie  mi n a tychm iast, a o trzym acie  zupełnie g ra tis  t franco  p ró b ę  w raz  z o b jaśn ien iem  • za P^sred- 
nlctweift m oich we w szystk ich  k ra jach  u rządzonych  sk ładów  i w ów czas sam i p rzekonacie  a lę  o n ie szk o ­

dliw ości ś ro d k a  tego  o raz  o Jego szybk iej sk u teczn o śc i.
AUGUST M&RZKE, Berlin W Um ersdorf, B ru ch sa lestr. 5, O ddział 126.

DROBNA OGLOSŻENiĄ .

Kupno i sp rzed aż .

Dcbobrze prosperujący interes rzeźniczy do 
sprzedania. Wiadomość Sienkiewicza 

nr. 1. ____________ _

Z powodu wyjazdu sklep spożywczy w 
dobrym punkcie nadający się na wszel­

ki handel z podwójnym mieszkaniem, to­
warem l urządzaniem do sprzedania. Wia­
domość „Expres* Będzin._______ _ _ _ _ _

Sprzedam sklep z mieszkaniem, oraz wy­
najmę 2 pojedyncze mieszkania. Pił­

sudskiego nr. 49. _______  _ _ _ _ _

Sprzedam posesję na części, na własność. 
Cena jednego mieszkania 1500 zł., miesz 

kania frontowe ze sklepami. Wiadomość 
filja „Expresu" w Dąbrowie. ______

prźedam zaraz 2 sklepy z całkowitem 
urządzeniem w śródmieściu Dąbrowy, 

Wiadomość filia „Expresu* w Dąbrowie.

Plac do sprzedania przy ul. Chmielnej yr 
Sosnowcu. Wiadomość w administracji.

-  M

Wolne miejsca 2r-
Kandydatów <lo policji państwowe) na 

wyiazd 6, robotnika do wyrobu kafli na 
wyjazd 1, ślusarza w miejscu 1, pomoc in ­
troligatora 1, pomoc krojczego 1, panienek 
na prakiykę dó klejenia pteszczy gum o­
wych 5, pomocy górniczej 40.

[iernik-kreślarz poszukiwany jako sita 
y pomocnicza. Zgłoszenia do admini­

stracji „Expresu“ w Sosnowcu.

Apteka M. Jagiełłowlcza, Sosnowiec, Pił­
sudskiego 18, przyjmie ucznia z maturg.

[/■apelmistrz z długoletnią praktyką i świa- 
dectwamf poszukuje posady w fabryce 

łub kopalni. Łaskawe zgłoszenia do „Ex- 
prtsu“ pod .Kapelmistrz*.

L O K A L E

Pokój z kuchnią do wynajęcia przy no­
wej stacji Będzin ul; Małobądzka 55. 

Włocha.

Za pokój w śródmieściu dam czynsz i 
pożyczę sumę bez procentu. Zgłosze­

nia do administracji pod „H*.

l / u r y  rasowe młynaiki sprzedam tanio; 
**- Sosnowiec, Orla 14.

Z gubione dokurnenry.
•

7  nacznie taniej sprzedam połowę domu 
10 ubikacji, szepy i płac. Będzin obok 

starej stacji. Wiadomość Sielecka 15, Minc.

\A7aloch Wacław zgubił książeczkę woj- 
*» skową wydaną przez PKU, Sosno­

wiec.

" P o sad y  1 p race . R ochenek  Stanisław zgubił konlramarkę 
LD wydaną przez kop. „Hr, Renard*.

T>am 203 zł. za wyrobienie jakiejkolwiek 
L r  posady. Zgłoszenia do „Expresu 
pod 121.

p r o s ta k  Juijan zgubił książkę wojskową 
* wydaną przez PKU. Sosnowiec,

S z o f e r  kawaler, z paroletnia prakty­
c e  mający poczucie obowlqzku po­
szukuje  posady. Zgłoszenia klerowaC 
pod nr. n  do adm. Expresu Zagłębia.
T/Jolriebni chłopcy do zakładu mecha- 
^n lczn eg o . Karol Baran Kościelną 6.

\A /ladyslaw  Bolesław Wieloch, 1901 r., 
» ’ zgubił zaświadczenie niezdolności do 

służby wojskowej.
f l a n e k  Jan zgubił książkę Kasy Chorych 
k-J wydaną w Zawierciu.
1 /ęp k a  Maksymiljan zgubił książkę Kasy 
iV  Chorych wydaną w Sosnowcu.C  KŁAD APTECZNY w Grodźcu poszu-

■olrzebni agenci do sprzedaży obrazów. 
Wiadomość Dąbrowa, 5 M aja7.______P

uchna Józef zgubił świadectwo szkoły 
Realnej przedwojennej.K

O otrzebny subjekt fryzjerski l uczeń na 
^  dokończeniu. Piłsudskiego 28, Swi­
derski.

^Tomasz Szlachta zgubił książkę Inwa- 
1 lidzką nr. 296 wydaną przez P. K. U. 

Sosnowiec i wyciąg z ksiąg ludności 
wydany przez gminę Racice.

I przystępow ała do zwierzęcej eg­
zekucji. Rzucała się na dziecko, 
drapała je do krwi paznokciami, 
g ryzła I biła rózgam i.

Rozpaczliwe jęki i krzyki dziec­
ka głuszyła gąbka, wciskana siłą 
przez Landfagową do ust dziecka.

Wobec niemożności porozum ie­
nia się z ojcem, zamieszkałym  w 
Polsce, Wadzia milczała o swych 
mękach. Dopiero koleżanki 1 nau­
czycielki wykryły straszną prawdę.

Kierownik miejskiego wydziału 
zdrowia w Rydze, dr. Btumenfeld 
skonstatow ał fakł znęcania się nad 
dzieckiem.

Nieszczęśliwą W eudeczkę umie­
szczono chwilowo u rodziców jed­
nej z małych przyjaciółek.

W czasie badania »opiekunka« 
Landtagow a przyznała się, że pod 
wpływem nerwowych ataków tna 
chwile szalonej wściekłości 1 wtedy 
znęcała się nad dzieckiem, żałując 
zresztą potem swych nieludzkich 
czynów.

Spraw ę skierowano do sądu, by 
odebrać Landtagowej prawo ,opie 
kuństwa, równocześnie zaś zaw ia­
dom iono ojca Wandzi w Wilnie, 
który nic' nie w iedział o dwuletnich 
cierpieniach nieszczęśliwej córki

rozkład lazdy 
pociągów.

W ażny od  15 m aja b. r. 
Pociągi odchodząca z Sosnowca' 
do K atow ic:

0 ts, l 28, p. 250, 341, 498, 530, 7*. 
742, 753, 8 30, 980, 1043, l l 18, 1288
13«, i4 «  15*6, i 6 *o) lg60( 1718

1739, i 8 so> 191*, 2O10, 20” , 20<s,
p. 2184, 2238, 2348 

d o  Z ą b k o w ic :
0°', 1», p. I 47, 5°°, 6 % 780, 8°°! 
847, 91S, p. I I 33, 1280, 1368, 15°°, 
1608, 1728, 1850, 193?, 2206, 23^.

d o  Z a w ie rc ia :
I 10,  p .  I 4 7 ,  5 ° ° ,  6 i a ,  7 3 0 ,  8 17,  9 18 

p .  I I 83 ,  1 3 5 8 ,  1 5 ° ° ,  o d  Z ą b k o w i c  

p. 1783, 1939, 22°°.
d o  C z ę s to c h o w y :

l 10, p. I 47, 5°°, 780, 847, 9 ‘8, p- 
1 1 3 3 , 1 3 6 8 , 1 5 0 0  f ocł Ząbkowic p 
17*8( 1939> 22°7.

d o  L o d z i K ai.: I 47.
d o  W arszaw y :

l ll>, p. 847, 9 18, p. I I 33, 15°°, od 
Ząbkowic p. 1939, 2208.

d o  S trz e m ie sz y c :
340, 428, 6°°, 939, l l ot, 12 35, 180a, 
1821, 2117.

d o  M aczek :
4 **( 6oo, 9^  1101/ 1253, 1821, 21 lł,

d o  S z c z a k o w y .
4*ż, 608, 930, 1255, 13*1,

d o  K ielc:
3 10, 6°°, 939, 1802, 2117-

d o  D ęblina:
31°, 9 3 9 , igo*f 2117. 

d o  W a rs z a w y  W schód .:
3 10, 989, 1808, 2117 od Dęblina p. 

d o  K az im ierza :
5 1 0 , 1 0 0 0 , 1445, l 846f 2 1 ».

d o  K ra k o w a  przez Ząbkowice:
lio. ;p. 5 0 0 , 9 1 8 , Rt 1 3 6 8 . 1 9 3 9  0(j 
Ząbk. p.

d o  K ra k o w a  przez Strzemieszyce:
422, 6°°, od Szczak. p. 98S, od 
Szczak. p. 1255, 1821 od  Szczak. p,

do K ra k o w a  przez Katowice:
341, od Kat. p. 580, 780, od Kat* 

880 930 od Kat. p. 1288, 1349)
144°, 1586, od Kat. p. m  20*T» 
2296 od Trzebini p.

Druk. „Ezprta 2kigłębla" ^Ołnowlec, ul. Teatralna 1 tel 4-9 4


